Pabjanice, niedziela, dnia 4 lutego 1934 r. 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 
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Najmniejsze ogłoszenie 2 zł. 


Prenumeratę pisma i ogłoszenia przyj- 
muje Administracja: w „Naszej Drukarni*, 


(Dom Ludowy) Kościuszki 14, tel. 67. 


Imieniny 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 


W dniu 1 lutego cała Polska 
jak długa i szeroka śle życzenia Do- 
stojnemu Gospodarzowi Rzeczypospo- 
litej, Panu Prezydentowi prof. Igna- 
cemu Mościckiemu. 

Pan prof. Ignacy Mościcki uro- 
dził się w 1867 r. w Mierzanowie o- 
koło Płocka. Dom, w którym wycho- 
wał się Pan Prezydent był owiany 
duchem patrjotycznym, gdyż ojciec 
Pana Prezydenta brał czynny udział 
w powstaniu w 1863 r., walcząc na 
czele partyzanckiego oddziału z Mo- 
skalami. 

Szkołę średnią ukończył Prezy- 
dent Mościcki w Warszawie, wyższą 
w Rydze, gdzie brał czynny udział 
w pracy polskich stowarzyszeń aka- 
demickich. Praca w Rydze i później- 
szą w Warszawie wywołała prześla- 
dowania ze strony Moskali, to też 
lgnacy Mościcki zmuszony został do 
wyjazdu zagranicę. Zagranicą osiadł 
w Londynie i poświęcał swój czas 
ciężkiej pracy zarobkowej i czynnemu 
życiu w polskich stowarzyszeniach, 
które powstawały dla pracy nad pie- 
lęgnowaniem myśli o Niepodległości 
Ojczyzny. 

Tutaj po raz pierwszy lgnacy 
Mościcki spotkał się z Józefem Pił- 
sudskim, z którego to spotkania wy- 
rosła między nimi przyjaźń, trwająca 
do dnia dzisiejszego. 

W 1887 roku przenosi się lgna- 
cy Mościcki do Szwajcarji i obejmuje 
w uniwersytecie Fryburskim stanowi- 
sko asystenta przy katedrze fizyki. 

Odtąd rozpoczyna się wybitna 
praca lgnacego Mościckiego na polu 
wynalazków i udoskonaleń z zakresu 
elektrotechniki, chemji i elektroche- 
mji. Największym wynalazkiem prof. 
Mościckiego było wynalezienie tanie- 
go fabrycznego sposobu wytwarzania 


kwasu azotowego z powietrza, z któ- 
rego produkuje się wiele niesłycha- 
nie potrzebnych rzeczy, jak barwniki 
materjały wybuchowe i t.d. 

W roku 1913 powraca profesor 
Mościcki do kraju i obejmuje na Po- 
litechniee Lwowskiej katedrę chemii 
i elektrochemii. 

Aby opisać całą działalność prof. 
Mościckiego, trzebaby napisać ogrom- 
ną książkę. Wypada jednak wspom- 
nieć, że w roku 1922 Rząd Polski 
powołał prof. Mościckiego na stano- 
wisko dyrektora zrujnowanej przez 
Niemców olbrzymiej fabryki związków 
azotowych w Chorzowie na Górnym 
Sląsku. Niemcy rujnując fabrykę, są- 
dzili, że Polacy nie potrafią jej uru- 
chomić, co w rezultacie będzie po- 
ważnym argumentem w ich ręku prze- 
ciwko przyłączeniu Sląska do Polski. 
Zawiedli się jednak, gdyż profesor 
Mościcki w kilka tygodni fabrykę u- 
ruchomił i wkrótce doprowadził stan 
jej produkcji nietylko do dawnego 
poziomu, lecz znacznie przewyższył go. 

W roku 1926, Zgromadzenie Na- 
rodowe, idąc za wskazaniami Marszał- 
ka Piłsudskiego obrało tego wielkie- 
go człowieka nauki, ogromnej pracy 
fachowej, zdolnego organizatora, a 
jednocześnie gorącego patrjotę na 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Na stanowisku Prezydenta prof. 
Ignacy Mościcki zaskarbił sobie serca 
i znalazł głęboki szacunek u wszyst- 
kich obywateli kraju. Nic też dziwne- 
go, że w roku 1933 Zgromadzenie 
Narodowe po raz drugi powołało Go 
na ten wysoki urząd. 

To też w dniu lmienin tego 
Wielkiego Człowieka cały naród łą- 
czy się w szczerym okrzyku: 

Prezydent prof. Ignacy Mo- 
ścicki niech żyje! 


Nowa Konstytucja uchwalona! 


Historyczny moment uchwalenia 
przez ijejm Nowej Konstytucji w dn. 
26 b.m., zelektryzował cały naród. 

Wady dotychczasowej konstytu- 
cji marcowej były doskonale przez 
ogół rozumiane i doceniane, dlatego 
też, gdy nadeszły pierwsze wiadomo- 
ści o uchwale Sejmu. który przyjął 
tezy konstytucyjne jako pełny projekt 
konstytucji w trzech czytaniach, wy- 
wołały żywiołową radość nietylko 
wśród obozu marsz. Piłsudskiego, 
lecz i u wszystkich rozsądnych oby- 
wateli Państwa. 

Doskonale bowiem zdajemy so- 
bie sprawę z tego, iz żyjemy w okre- 
sie w którym nie czas na zabawę w 
swawolę partyjną i demagogję. Hasło 


Pamiętajcie o swym obowiązku obywatelskim i wnieście 


„dobro państwa naczelnem prawem“ 
musi być pierwszym postulatem ka- 
żdej organizacji społecznej czy poli- 
tycznej, pragnącej szczerze, aby to 
państwo rozwijało się normalnie. Mu- 
simy sobie uświadomić, że w dobie 
obecnej tylko to państwo może się 
utrzymać na powierzchni, które będzie 
miało mocny rząd z silną władzą wy- 
konawczą, mający siłę do hamowania 
niepoczytalnych wystąpień stronnictw 
opozycyjnych „ze względów zasadni- 
czych”. 

Dlatego też pierwszym postula- 
tem nowej konstytucji jest wzmocnie- 
nie władzy Prezydenta i podniesienie 
jego autorytetu. On faktycznie będzie 
„Głową Państwa*, on będzie odpo- 


wiedzialny za jego losy. 

rugim ważnym postulatem, jest 
rozgraniczenie władzy ustawodawczej, 
czyli organów parlamentarnych od 
władzy wykonawczej t.j. rządu; ano- 
malją bowiem było, że sejm uważał 
się za jakąś instytucję nadrzędną, o 
najwyższych prawach, pragnącą wyko- 
nywać to, co do jego funkcyj nie 
należało. 

Sejm więc będzie wydawać u- 
stawy, uchwalać budżet, wykonywać 
kontrolę, ale rząd odpowiedzialny 
przed prezydentem, będzie rządzić. 

Rząd nie może być bowiem za- 
leżny od fluktów partyjnych, od tej 
czy innej większości i minister nie mo- 
że zginać się w pas przed prezesem 
tej czy owej partji politycznej, w o- 
bawie narażenia się. 

Ideą przewodnią w nowej kon- 
stytucji, jak powiedział prezes Sławek 
jest: „odrodzony człowiek w silnem 
państwie“. 

Czynnik demokratyczny jednakże 


Prenumerata kwartalna z odnoszeniem do domu 3 zł. 


nie jest zbagatelizowany — art. I bo- 
wiem wyraźnie mówi; Państwo Pol- 
skie jest wspólnem dobrem wszyst- 
kich jego obywateli“ i t. d. Tak sa- 
mo i wybory do sejmu odbywać się 
będą na zasadzie dotychczasowego 
systemu i 5-o przymiotnikowego spo- 
sobu głosowania. 

Inna rzecz z senatem, który bę- 
dzie „organem odzwierciadlającym wo- 
lę elementów najbardziej czynnych w 
budowie dobra zbiorowego“. 

Dlatego teź, aby mogły się tam 
dostać jednostki faktycznie najlepsze 
i najzdolniejsze, nieraz nienależące 
do żadnej partji politycznej, 1/3 sena- 
torów mianuje prezydent Rz-ej. 

Aby każdy obywatel zapoznał 
się gruntownie z treścią Nowej Kon- 
stytucji i mógł wyrobić sobie łatwiej 
zdanie, że naprawdę ma ona na celu 
jedynie naprawę dawnych błędów i 
dobro państwa, będziemy podawać 
jej treść w „Gazecie“. 


Zywiołowa manifestacja 
w naszem mieście. 


Gdy w sobotę zrana 27 b. m. 
stało się i u nas powszechnie wiado- 
mem o przyjęciu przez Sejm w 3-ch 
czytaniach nowej konstytucji w całem 
mieście wywieszono samorzutnie flagi 
państwowe i udekorowano domy. Po- 
wstały naprędce Komitet Obywatel- 
ski wydał odezwę do mieszkańców i 
wezwał społeczeństwo do manifestacji 
o godz. 5-ej po południu, która cho- 
ciaż szybko zorganizowana, wypadła 
nadzwyczaj okazale. Wszystkie orga- 
nizacje ze sztandarami i dwiema or- 
kiestrami zebrały się na Nowym Ryn- 
ku, poczem przeszły ulicami Złotą, 
Kościuszki i Zamkową pod pomnik 
Niepodległości, gdzie defiladę przyjął 
p. starosta Łazarski na czele Komitetu. 

Okrążywszy plac gen. Dąbrow- 
skiego poczty sztandarowe ustawiły 


się na stopniach pomnika, a wokoło 
organizacje i tłumy publiczności. 

Do zebranych wygłosił przemó- 
wienie dr. W. Eichler, podkreślając 
historyczne znaczenie dokonanego fak- 
tu dla potęgi Państwa i wytknąwszy 
pokrótce wady poprzednich dwóch 
sejmów i ważniejsze momenty uchwa- 
lonej Konstytucji —okrzykiem „Niech 
żyje Nowa Konstytucja*!, Niech żyje 
„Głowa Państwa“ Prezydent Ignacy 
Mościeki!*, „Niech żyje ideowy twór- 
ca Konstytucji | Marszałek Polski 
Józef Piłsudski* dr. Eichler zakończył 
swe przemówienie. Okrzyki były en- 
tuzjastycznie podchwytywane ‘przez 
zebrane tłumy. 

Orkiestry odegrały hymn naro- 
dowy i | brygadę, poczem manifesta- 
cja została zakończona. 


W sprawie ukezpieczenia 
emerytalnego robotników. 


Izba Ubezpieczeń Społecznych 
wydała już regulamin czynności Ubez- 
pieczalni Społecznej przy przyjmowa- 
niu roszczeń o zapomogi pośmiertne 
i zaopatrzenia inwalidzkie oraz wdo- 
wie i sieroce. 

Z regulaminu tego dowiadujemy 
się, że Ubezpieczalnia powinna udzie- 
lić zgłaszającym się informacji i pou- 
czeń przytem roszczenie może być 
zgłoszone pisemnie lub ustnie. 

Zaopatrzenie inwalidzkie 
sić będzie 20 zł. miesięcznie, 


wyno- 
płatne 


zgóry między l-ym a 5-ym każdego 
miesiąca. Oczywiście, jeśli dana oso- 
ba okaże się znów zdolną do pracy 
inne 


lub posiądzie jakieś środki 


utrzymania, 
wstrzymane” 

Osoby, podlegające zaopatrzeniu, 
a nie mające 65 lat, będą podlegać 
orzeczeniu lekarskiemu. 


zaopatrzenie zostaje 


Poradnia Eugeniczna. 


W związku z projektowanem o- 
twarciem poradni przedślubnej i mał- 
żeńskiej z dn. 1 marca w Ubezpie- 
czalni Społecznej w porozumieniu z 
magistratem, Ubezpieczalnia wydele- 
gowała do Warszawy na 3 dniowy 
kurs eugeniczny przyszłego ordyna- 
tora poradni d-ra W. Piotrowskiego. 


V ratę „Pożyczki Narodowej”. 


GAZETA PABJANICKA 


Czy naprawdę Ustawa scaleniowa 
krzywdzi ubezpieczonych? 


Prasa opozycyjna namiętnie zwal- 
cza nową ustawę scaleniową, twier- 
dząc, iz nakłada ona olbrzymi ciężar 
na robotnika, że wiele mu odejmuje, 
a niec nie daje i t. d. it. d 

Rzecz oczywista, że jest tu wiele 
przesady i żeby obecny rząd zrobił 
coś najidealniejszego i najlepszego, 


nigdy uzhania z tamtej strony nie 
znajdzie i o to bynajmniej się nie 
stara. 


Skoro jednak fałszywa agitacja 
dociera do mas nieorjentujących się 
w szczegółach tych spraw, trafia ona 
nieraz może na grunt odpowiedni, i 
temu, niewątpliwie, przeciwdziałać na- 
leży. 

Najłatwiej źle usposobić robot- 
nika do nowej ustawy, gdy mu się 
mówi: „miałeś leczenie darmo, a te- 
raz musisz płacić“, a ponieważ ci, 
którzy teraz musieliby drobne kwoty 
uiszczać, w znacznej mierze należą do 
wiecznych malkotentów, niezadowolo- 
nych z leczenia nawet i wtedy, kie- 
dy go nadużywali, leki sprzedawali 
lub tłukli o kamienie, nic dziwnego, 
źe im się to niepodoba i agiłują 
przeciw ustawie. 

W pierwszym artykule na ten 
temat wyjaśniliśmy już, że drobne 
opłaty były konieczne, aby uwolnić 
Ubezpieczalnie od leczenia ludzi zdro- 
wych, tych szkodników dobra pu- 
blicznego. Chorzy ci byli poprostu 
utrapieniem dla lekarzy, których nu- 
dzili lata całe, zmyślając rozmaite do- 
legliwości, a lekarz nieraz nie mógł 
narazie zorjentować się czy ma z 
chorym, ezy ze zdrowym do czynienia. 

Przez dopłaty wytwarza się zu- 
pełnie inny stosunek chorego do le- 
karza i odwrotnie. 

Zdrowy człowiek, który tylko 
wmawiał w siebie chorobę, nie pój- 
dzie do lekarza, gdy musi kilkanaście 
groszy zapłacić, z drugiej strony le- 
karz będzie przekonany, że do niego 
przychodzi człowiek tylko prawdziwie 


chory, który go nie chce w błąd 
wprowadzić. 

Zaufanie chorego do lekarza 
się wzmaga w ten sposób, i lekarz 
traktuje chorego normalnie, jednem 


słowem stwarza się podobieństwo do 
stosunku w prywatnej praktyce, a o to 
chyba ubezpieczonym powinno chodzić! 

Prawdopodobnie, gdyby ubez- 
pieczeni nie nadużywali świadczeń, 
do tego by nie doszło, być może, że 
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kiedyś, gdy ogół uświadomi sobie, 
co to są ubezpieczenia społeczne— 
opłaty będą zniesione, ale w obecnym 
stanie rzeczy innego wyjścia nie było. 

Należy jednak pamiętać, że w 
całym szeregu wypadków dopłaty nie 
są pobierane, o czem obszernie pisa- 
liśmy w „Gazecie“ z przed dwóch 
tygodni. 

Jeśli teraz zorjentujemy się co 
ubezpieczony obecnie otrzymuje za 
swoje pieniądze, to doprawdy musimy 
dojść do przeświadczenia, że korzyść 
w porównaniu z poprzednim stanem, 
jest po jego stronie. 

Czyż nie jest 
plusem dobrodziejstwo 
wieku starszym ? 

Czy mało jest robotników, któ- 
rzy zniszczywszy zdrowiew fabryce przez 
kilkadziesiąt lat pracy, byli wyrzucani 
na bruk, jak niepotrzebne graty? Czy 
nie doznawali oni przykrości ze stro- 
ny swych dzieci, u których też się 
nie przelewało, a musieli starych ro- 
dziców utrzymywać? Czy mało było 
starych, którzy szli pod kościół? 

A pamiętajmy, że renty nietylko 
będą otrzymywać emeryci, ale wogóle 
inwalidzi pracy, a więc i ci, którzy 
nie osiągnęli 65 lat, ale stracili zdro- 
wie w pracy, czy to od nieszczęśli- 
wego wypadku, czy też na skutek 
choroby. 

A niech sobie przypomną ci, 
którzy mieli do czynienia z Zakładem 
Ubezpieczeń od nieszczęśliwych wy- 
padków we Lwowie. Ile perypetyj 
musieli oni przechodzic, a ile czasu 
upływało, zanim stanęli oni przed 
komisją, ile skarg, może nieraz i słusz- 
nych, było na niesprawiedliwą ocenę 
procentową niezdolności do pracy— 
teraz to wszystko przy scaleniu od- 
padnie. 

A renty sieroce w wypadku 
pozostania nieletnich dzieci w razie 
śmierci głowy rodziny? 

Wreszcie pamiętajmy, że wszyst* 
ko to obejmuje każdego z ubezpie- 
czonych, gdziekolwiek jest on zatrud- 
nionym, nietylko pracujących nprz. w 
większych fabrykach. 

R Dlatego też zamiast pretensyj i 
objawów niezadowolenia, należy po- 
ważnie i objektywnie rozważyć wszyst- 
kie za i przeciw, bez posłucnu na 
podszepty demagogiczne, a jesteśmy 
przeświadczeni, iż nowa ustaw: ubez- 
pieczeniowa, dając najrozmaitsze ren- 


nadzwyczajnym 
emerytury w 


1) 5. Twórczość jednostki jest dzwignią 


‘czarną listę, skreślając im 
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Pomoc bezrobotnym. 


Uzyskawszy od p. Komisarza Ja- 
błoúskiego w wywiadzie kilka wiado- 
mości o możliwościach pomocy bez- 
robotnym, dzielimy się niemi z czy- 
telnikami. 

Jak się obecnis sprawa ta przed- 
stawia ? 

Sprawozdanie Komitetu ogłosili- 
śmy w poprzednim numerze. Styczeń 
kończymy deficytem 10.000 zł. By 
nie ryzykować następnych deficytów, 
których nikt nam nie pokryje, ogra- 
czamy się do stawek instrukcji. Po- 
nieważ wykryliśmy szereg wypadków 
nadużywania pomocy Komitetu, prze- 
prowadzimy surową kontrolę, a nie- 
sumiennych obywateli wciągniemy na 
raz na 
zawsze możność pomocy. Tych zło- 
dziei grosza publicznego, odbierają- 
cych wzgl. ograniczających pomoc 
innym potrzebującym, musimy bezli- 
tośnie tępić. To samo zresztą czeka 
tych, którzy sprzedają za bezcen bony, 
lub artykuły za nie otrzymane, npkł. 
cukier po 1.15 zł. za kilogram. Spo- 
łeczeństwo zaś powinno napiętnować 
tych sklepikarzy, którzy nabywają po 
niższych cenach artykuły żywnościowe, 
sprzedawać bowiem mogą ci, którym 
te artykuły są niepotrzebne. ; 

Co słychać z Towarzystwem ? 

Statut jeszcze nie zatwierdzony. 
Rejestrację przeprowadziliśmy. Obec- 
nie kwalifikuje się materjał. Niestety! 
pracy z tem jest więcej, niż obliçza- 
łem i dlatego dopiero po niedzieli 
będzie można pierwsze przydziały da- 
wać. Na pomoc liczyć mogą jedynie 
ci, którzy znikąd jej nie mają. Przy- 
puszczalnie będzie takich 250—300, 
przeważnie t.zw. dozorcy domowi i 
reemigranci, Ogólna suma zapomóg 
oscylować będzie około 5.000 zł. 
Przejrzawszy część materjału skonsta- 
towałem, że nie jest tak rozpaczliwie, 
jak się to w pewnych sferach mówi. 
Gdy jeszcze z całą surowością po- 
ciągniemy amatorów darmochy do 
odpracowania i to wydajnego, spodzie- 
wać się należy, iż o pomoe w przy- 
szłości ubiegać się będą tylko rze- 
czywiście jej potrzebujący, i tym spo- 
sobem wykorzenimy oszukiwanie Ko- 
mitetu i Towarzystwa. Dziś, gdy brak 


ty i dążąc do utrzymania świadczeń 
i samowystarczalności Ubezpieczalń 
i innych zakładów, musiała wprowa- 
dzić pewne rygory i zmiany, które 
narazie mogą wydawać się przykremi, 
były jednak koniecznemi. 


życia 


pieniędzy, wyrzucać je i marnować 
dla tych, którzy mają spryt i tupet— 
to zbrodnia i skazywanie na śmierć 
rzeczywiście cierpiących, którzy—jak 
to się już niejednokrotnie osobiście 
przekonałem—nie umieją swej biedy 
afiszować. 

Jak się przedstawiają przyszłe 
roboty ? 

Nic Panu ścisłego podać nie 
mogę. Obecnie pertraktujemy z „Fun- 
duszem Pracy“, kalkulujemy i przy- 
gotowujemy plany. Mówi się o za- 
trudnieniu młodocianych, złożyłem 
wnioski o przyśpieszenie robót dla 
zatrudnienia przynajmniej tych, któ- 
rzy mają duże rodziny. Spodziewam 
się, że uda się zatrudnić znaczną 


część bezrobotnych, gdyż na dość 
znaczne kredyty i dotacje możemy 
liczyć, Co będziemy robić, jeszcze 


nie ustaliliśmy, gdyż jest to kwestja 
bardzo ciężka do rozstrygnięcia: ren- 
tujące się inwestycje zatrudniają mało 
rąk, na inne może się Fundusz Pracy 
nie zgodzić. Roboty nie braknie, aby 
tylko pieniędzy było dość. Jedno jest 
pewne, a mianowicie, iż samorząd nie 
stać dziś nawet na najskromniejsze 
wydatki na ten cel. Dalsze angażo- 
wanie się, to ruina finansowa i za- 
przepaszczenie całkowite bez możno- 
ści wybrnięcia. Budżet będzie musiał 
być ściśle przestrzegany, w ten tylko 
sposób po jakimś czasie będzie mo- 
żna myśleć o dalszem inwestowaniu. 
To są właśnie te najprzykszejsze 
skutki nieoglądania się na przyszłość 
i zbyt lekkomyślnego przeinwestowa- 
nia się. 
S. 


Delegacja u Pana Ministra 
Opieki Społecznej. 


W tych dniach z ramienia Okrę- 
gowego Zrzeszenia Włókienniczego i 
Korporacji Majstrów Tkackich udała 
się do Warszawy do Pana Ministra 
Opieki Społecznej delegacja w skła- 
dzie Prezesa p. Wendlera i wicepre- 
zesa p. Janeckiego, Delegacja inter- 
wenjowała w sprawie nowej ustawy 
ubezpieczeniowej. Szczegóły tej inter= 
wencji podamy w następnym numerze 
„Gazety Pabjanickiej”. 


Czy jesteś już członkiem 
L. O. P. P. 


g) zawiera i ratyfikuje umowy z innemi państwa- 


Tekst Nowej Konstytucji 


Rzeczypospolitej Polskiej. 


I. RZECZPOSPOLITA POLSKA, 
Zasady ogólne. 


|. Państwo Polskie jest wspólnem dobrem 
wszystkich jego obywateli, Wskrzeszone walką i 
ofiarą najlepszych swoich synów ma być przeka- 
zywane w spadku dziejowym z pokolenia w po- 
kolenie. Każde pokolenie obowiązane jest wysił- 
kiem własnym wzmóc siłę i powagę Państwa, 
Za spełnienie tego obowiązku odpowiada przed 
potomnością sw9im honorem i swojem imieniem. 


2. Na czele Panstwa stoi Prezydent Rzeczy- 
pospolitej. Na Nim spoczywa odpowiedzialność 
wobec Boga i historji za losy Państwa. Jego o- 
bowiązkiem jest troska o dobro Państwa, goto- 
wość obronną i stanowisko wśród narodów świa- 
ta. W Jego osobie skupia się jednolita i niepo- 
dzielna władza państwowa. 


3. Organami Państwa, pozostającemi pod 
zwierzchnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej są: 
Rząd; Sejm; Senat; Wojsko; Sądy; Kontrola Pań- 
stwowa oraz Samorząd terytorjalny i gospodarczy. 

Ich zadaniem naczelnem jest służenie Rze- 
czypospolitej. 


4, W ramach Państwa i w oparciu o nie 
kształtuje-się życie społeczeństwa. Państwo za- 
pewnia mu swobodny rozwój, a gdy dobro pow» 
szechne wymaga, nadaje mu kierunek lub normu- 
je jego warunki. Państwo określi zadania zycia 
zbiorowego, których wykonanie spada na organa 
rządu lub samorządu, 


zbiorowego. Państwo zapewnia obywatelom mo- 
żność rozwoju ich wartości osobistych oraz wol- 
ność sumienia, słowa i zrzeszeń. Granicą tych 
wolności jest dobro powszechne, 

6. Obywatele winni są Państwu wierność 
oraz rzetelne spełnianie nakładanych przez nie 
obowiązków. 

7- Wartością wysiłku i zasług obywatela na 
rzecz dobra zbiorowego mierzone będą jego u- 
prawnienia do wpływania na sprawy publiczne. 
Ani pochodzenie, ani płec, ani narodowość nie 
mogą być powodem ograniczenia tych uprawnień. 

8. Praca jest podstawą rozwoju i potęgi 
Rzeczypospolitej. Państwo roztacza opiekę nad 
pracą i sprawuje nadzór nad jej warunkami, 

y, Państwo dąży do zespolenia wszystkich 
obywateli w harmonijnem współdziałaniu na rzecz 
dobra zbiorowego. 

10. Zadne działanie nie może stanąć w sprze- 
czności z celami Państwa. W razie oporu Pań- 
stwo stosuje środki przymusu. 


Il. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ. 


I]. Prezydent Rzeczypospolitej, jako czyn- 
nik nadrzędny w Państwie, harmonizuje działania 
naczelnych organów państwowych oraz rozstrzy- 
ga konflikty pomiędzy tymi organami. 

12. Prezydent Rzeczypospolitej : a) mianuje 
według swego uznania i odwołuje Prezesa Rady 
Ministrów, a na jego wniosek mianuje i odwołu- 
je ministrów, b) zwołuje i rozwiązuje Sejm, przy- 
czem rozwiązanie Sejmu przed upływem kaden- 
cji wymaga wskazania powodu, c) zarządza otwar- 
cie, odroczenie i zamknięcie sesji Sejmu i Senatu, 
d) jest zwierzchnikiem sił zbrojnych, e) reprezen- 
tuje Państwa nazewnątrz, przyjmuję przedstawi- 
cieli państw obcych i wysyła przedstawicieli 
Państwa Polskiego, f) stanowi o wojnie i pokoju 


mi, — przyczem umowy handlowe, celne, obcią” 
żające stale Skarb Hanstwa lub zawierające zobo- 
wiązanie nałożenia nowych ciężarow na obywa- 
teli albo powodujące zmianę granic — wymaga- 
ją przed retyfikacją zgody lzb Ustawodawczych, 
wyrażonej w ustawie, h) obsadza urzędy państwo- 
we Jemu zastrzeżone. 

13. Prezydent Rzeczypospolitej korzysta z 
uprawnień osobistych, stanowiących Jego preroga- 
tywy. Do prerogatyw tych zalicza się : a) wyzna- 
czanie jednego z kandydatów na Prezydenta 
Rzeczypospolitej, b) wyznaczanie na czas wojny 
następcy Prezydenta Rzeczypospolitej, c) miano- 
wanie i odwoływanie Prezesa Rady Ministrów, 
Pierwszego Prezesa Sądu Najwyższego i Prezesa 
Najwyższej Izby Kóntroli, d) mianowanie i zwal- 
nianie Naczelnego Wodza i Generalnego Inspek- 
tora: Sił Zbrojnych, e) powoływanie sędziów” Try- 
bunału Stanu i senatorów piastujących mandat z 
wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej, £) mianowa- 
nie i zwalnianie szefa i urzędników Kancelarji 
Cywilnej, g) rozwiązywanie Sejmu przed upły- 
wem kadencji oraz zarządzanie odnowienia Sena- 
tu w pełnym składzie, h) oddawanie członków 
Rządu pod sąd Trybunału Stanu, i) stosowanie 
prawa łaski i wykonywanie pieczy prawnej. 

14. Akty urzędowe Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej wymagają dla swej ważności podpisu 
Prezesa Rady Ministrów i właściwego ministra. 
Akty, wypływające z osobistych uprawnień Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej (prerogatyw) — nie wy- 
magają kontrasygnaty. 

15. Prezydent Rzeczypospolitej za swe akty 
nie jest odpowiedzialny, Za czyny niezwiązane 
ze sprawowaniem urzędu Prezydenta FRzeczypo- 
spolitej nie może być pociągnięty do odpowie- 
dzialności w okresie urzędowania. 

(c. d. n.) 
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Budżet m. Pabjanic Na maskaradzie 
ma rok 1934-35. 


W jednym z poprzednich nume- 
rów „Gazety* omówiliśmy ogólne za- 
łożenia, na których oparto konstruk- 
cję budżetu, oraz kwestję długów. 

Politykę zarządu miejskiego naj- 
bardziej przejrzyście charakteryzują 
działy: szkolnictwa, zdrowia publicz- 
nego i opieki społecznej. 

Szkolnictwo i kultura w dobrze 
pojętych zadaniach samorządu winny 
być wysunięte na czoło trosk Magi- 
stratu, 

W nowym budżecie widzimy 
dążenie do zdobycia własnych lokali 
szkolnych, przewiduje się bowiem 
wykończenie rozbudowy szkoły Nr. 1 
oraz nabycie od Koła Pol. Macierzy 
Szkolnej budynku, przeznaczonego dla 
seminarjum nauczycielskiego, wykoń- 
czenie i oddanie go w nowym roku 
szkolnym do użytku. Uważamy to za 
najbardziej celowe, gdyż zdobywanie 
własnych, dostosowanych do dzisiej- 
szych potrzeb lokali szkolnych, nie- 
tylko podnosi stan higjeniczny i pe- 
dagogiczny szkół, lecz odciąża bud- 
żeł w pozycjach czynszów, które u- 
ważać musimy za wydatki zupełnie 
nieprodukcyjne. 

Oprócz tego przeznaczenie 
11.800 zł. na remont lokali oraz 7075 
zł. na zakup i konserwację umeblo- 
wania świadczy o dużej trosce p. ko- 
misarza stworzen:a odpowiednich wa- 
runków dla wychowania 5000 dzieci 
naszego miasta. Przyznanie szkołom 
ryczałtów na utrzymanie czystości i 
pomoce naukowe również uważać na- 
leży za bardzo szczęśliwe posunięcie. 


Zdrowie. 


Zdrowie publiczne jest drugą 
dziedziną, która na miasta b. kongre- 
sówki makłada kolosalny ciężar. Stan 
zdrowotny tych miast urąga bowiem 
najprymitywniejszem wymaganiom. 
Jest to problem, który musi być roz- 
wiązywany przez szereg lat. 

Walka z chorobami, dbałość o 
zdrowie młodego pokolenia nakłada 
na miasto poważny ciężar. 

W ' budżecie przeznaczono na 
ten cel 16,4 procent ogólnej. sumy 
wydatków, czyli 229.000 zł., z czego 
139.000 zł. na lecznictwo, resztę na 
zapobieganie chorobom. 

Z sumy 139 tysięcy zł. najpo- 
ważniejsze kwoty idą na leczenie u- 


bogich—116000 zł. 


Opieka Społeczna. 


Opieka społeczna składa się z 
dwu zasadniczych działów: opieki nad 


sierotami i opieki nad starcami—ludź- 
mi niezdolnymi do zarobkowania. Wy- 
datki w tych dwu pozycjach wynoszą 
127000 zł. 

Przy tej okazji wypada nadmie- 
nić, że w dziedzinie opieki społecznej 
potrzebna jest gruntowna reforma: 
miasto nie posiada własnego sierociń- 
ca, ani własnej ochrony. Sieroty od- 
dawane są do sierocińca Katolickiego 
Towarzystwa Dobroczynności. Są rów- 
nierz niezbędne ochrony, przynajmniej 
w dwu punktach miasta, w których 
matki, udające się do pracy, mogłyby 
zostawiać pod należytą opieką swoje 
najmłodsze pociechy. 

Przytułek dla starców jest rów- 
nież w warunkach nieodpowiednich. 


Przedsiębiorstwa. 


Jeśli chodzi o przedsiębiorstwa, 
rzeźnię, Miejski Zakład Elektryczny 
i kina, to budżety ich posiadają ce- 
chy poważnych zmian w porównaniu 
z latami ubiegłemi. 


Rzeźnia. 


Rzeźnia z tytułu kolosalnego 
obciążenia jej długami, zaciągniętemi 
na budowę, jest wyraznie przedsię- 
biorstwem deficytowem. Budżet jej 
po stronie dochodów Zł. 230.865.—, a 
po stronie wydaków Zł. 88.929.— 

Gdy uwzględnimy procenty od 
zaciągniętego długu i amortyzację u- 
rządzeń, otrzymamy około 20.000 zł. 
deficytu. Jest to istotnie ciężkie dzie- 
dzietwo nietylko dla obecnego zarzą- 
du miasta, lecz i dla przyszłego. Wy- 
padnie przez długie lata mocno się 
głowić, aż się z tej sytuacji wybrnie. 


Miejski Zakład Elektryczny. 


Z tego przedsiębiorstwa przewi- 
duje się dochód w sumie 262.535 zł. 

Dochody z elektrowni będą o- 
bracane na spłaty ciązącego na tem 
przedsiębiorstwie długu w kwocie 
miljona stu tysięcy zł. Poprzednia go- 
spodarka elektrowni była tego rodzaju, 
że dochody z niej zamiast na spłaty 
dłagów, szły na pokrycie bieżących 
wydatków budżetowych Magistratu. 


Kina miejskie. 
Budżet dwu kin przewiduje czy- 
sty dochód w kwocie 24.494 zł. 
Opierając się na wpływach te- 
gorocznych, należy stwierdzić, iż 
budżet na nowy okres jest najzupeł- 
niej realny. SA 


Wpływ i wydatki 
za czas od 1 kwietnia 


W dziale wpływów osiągnięto 

w ciągu 8 miesięcy—(wszystkie dane 
` podajemy w cyfrach okrągłych)—lłącz- 
nie 50.789 tys.zł, co odpowiada 50,78 
proc. wpływów: preliminowanych rocz- 
nie. Na sumę dochodów złożyły się 
przedewszystkiem opłaty ustawowe, 
które. dały 35.693 tys. zł. Przytoczyć na- 
leży, że w stosunku do przewidywa- 
nych wpływów  dopisały calkowicie 
wpływy z tytułu opłat od uposażeń, 
dalej wpływy z biletów wstępu na 
widowiska: publiczne. Opłaty od tota- 
lizatora przekroczyły nawet trzykrot- 
nie przewidywane wpływy, dając 325 
tys. zł., zamiast preliminowanych 100 
tys. zł. Podobnie: dopisały opłaty od 
piwa, od żarówek elektrycznych, od 
zużycia gazu, Znacznie przekroczyły 
również przewidywane kwoty opłaty, 
pobierane od gości zakładów gastro- 
nomicznych, oraz opłaty od' czynszu 


Funduszu Pracy 
do 30 listopada ub. r. 


dzierżawnego. Słabiej wypadły wpływy 
od djet poselskich i senatorskich, 
które dały zaledwie 2 proc. przewi- 
dywanych dochodów, dalej opłaty od 
dochodów wolnych zawodów — zaled- 
wie 16 proc. preliminarza i opłaty od 
tantjem—31 proc. preliminarza. 
Skarb państwa, a ściślej mini- 
sterstwo opieki społecznej wpłaciło 
Funduszowi Pracy w ciągu 8 miesię- 
cy 13.223 tys. zł, a różne wpływy, 
jak ofiary, procenty od udzielanych 
pożyczek i t.d. przyniosły 1.873 tys. zł. 
W dziale wydatków figuruje su- 
ma łączna 53.257 tys. zł., co odpo- 
wiada 53,25 proc. wydatków prelimi- 
nowanych. Największą pozycją w ru- 
bryce wydatków jest suma wydatko- 
wana na zatrudnienie bezrobotnych, 
tzn. na finansowanie robót publicz- 
nych w wysokości 32.863 tys. zł. Na 
pomoc dla bezrobotnych, a mianowi- 


Pomagajimy w zakładaniu 


i utrzymywaniu 


polskich szkół na obczyźnie, broniąc młode 
pokolenie przed niebezpieczeństwem wy- 
naradawiania, 


EJ LJ 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
—weselej zakończysz karnawał 
—prędzej zapomnisz o kryzysie 
—milsze spotkasz towarzystwo 


—taniej pokrzepisz się w bufecie 
—efektowniejsze ujrzysz dekoracje 
—lepsza orkiestra grać będzie do tańca 
—łatwiej o zamążpójście lub ożenek. 


cie pomoc w naturze i pomoc w go- 
tówce wydatkował Fundusz Pracy 
19.553 tys. zł. Trzeba zaznaczyć, że 
wydatek na zatrudnienie bezrobotnych 
osiągnął w ciągu 8-miu miesięcy 65 
proc., a wydatek na pomoc dla bez- 
robotnych 55 proc. preliminowanej 
sumy rocznej. Koszta administracji 
wyniosły stosunkowo bardzo niewiel- 
ką sumę, bo 135 tys. zł. 

Wykaz finansowanych przez Fun- 
dusz Pracy robót publicznych podaje, 
iż na roboty: natury rolnej wydano 
4.800 tys. zł, na roboty kolejowe— 
2.810 tys. zł. na budowę dróg wod- 
nych 1.625 tys. zł, na budowę dróg 
bitych 3.815 tys. zł. Na roboty pro- 
wadzone przez samorządy, a obejmu- 
jące również budowę dróg i ulic wy- 
dano łącznie 7.300 tys. zł., na roboty 
wodociągowo-kanalizacyjne—4.678 tys 


zł., na roboty budowlane 2.812 tys. 
zł. Pozatem w wykazie tym figurują 
ryczałty udzielonych pożyczek i do- 
tacyj na najróżnorodniejsze roboty, 
oraz koszta specjalnej akcji i pomocy 
dla pracowników umysłowych. 

Na robotach finasowanych przez 
Fundusz Pracy zatrudnionych było w 
maju, czerwcu i lipcu ub.r. — 58.508 
robotników, w sierpniu 60.671 robot- 
ników, we wrześniu 65.795 robotni- 
ków i w październiku 59.965 robot- 
ników. W ciągu tych 6-ciu miesięcy 
przepracowano na robotach finanso- 
wanych przez Fundusz Pracy łącznie 
—5.087.540 robotniko-dniówek. 

Różnicę około 3 miljonów zł. 
jaka istnieje pomiędzy wydatkami i 
dochodami Funduszu Pracy pokryła 
pożyczka Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego. 


Ulgi w państwowym podatku 
od nieruchomości. 


Pierwsze Stowarzyszenie Właści- 
cieli Nieruchomości podaje do wiado- 
mości zainteresowanych, że Minister- 
stwo Skarbu pismem z dnia 21 gru- 
dnia 1933 r. zarządziło, by całkowite 
lub częściowe umarzanie podatku 
państwowego od nieruchomości na 
podstawie art. 4 rozporządzenia Pana 
Prezydenta Rz-plitej z dn. 12 marca 
1928 r. było stosowane w następują- 
cych wypadkach: 

1) gdyby uiszczenie podatku mo- 
gło narazić egzystencję gospodarczą 
płatnika; 

2) gdyby ściągnięcie komornego 
od lokatora było rzeczą niemożebną. 

Do wskazanych w punkcie 2 o- 
koliczności należy zaliczyć również 
wypadki, gdy lokale stoją próżne, lub 
gdy właściciel pobiera komorne niż- 
sże od komornego, jakie służyło za 
podstawę wymiaru podatku. Zastoso- 
wanie ulg jest dopuszczalne, gdy 
ściągnięcie komornego jest rzeczą 
niemożebną nietylko od lokatorów w 
małych jedno lub dwuizbowych mie- 


szkań, z których eksmisja jest usta- 
wowo wstrzymana, ale także od loka- 
torów z większych lokali. 

Prośba o ulgi z przyczyn wy- 
mienionych w punkcie 2-im, może być 
uwzględniona: gdy łączny ubytek ko- 
mornego wywołany  próżnostaniem, 
obniżeniem lub nieściągalnością ko- 
mornego, przekracza 15 procent; z 
reguły zaś winna być uwzględniona 
gdy ubytek ten przekracza 20 proc. 
ogólnej sumy komornego w danej 
nieruchomości w stosunku rocznym. 

Ulgi powyższe udzielane są na 
indywidualne podanie płatników, przy- 
czem obowiązkiem płatnika jest udo- 
wodnienie okoliczności, uzasadniające 
przyznanie odpowiedniego umorzenia 
podatku, Za takie dowody między 
innemi mogą służyć akta bezowocnej 
egzekucji na podstawie wyroku sądo- 
wego, kwitarjusze domowe, oraz inne 
wiarygodne zapiski i zeznaniu osób, 
należycie obznajmionych z wysokością 
pobieranych w danej nieruchomości 
czynszów. 


Rajmund Rembieliński, 


Prezes Komisji Wojewodztwa Mazo- 
wieckiego był nietylko mężem stanu, 
ale przedewszystkiem wielkim pa- 
trjotą. 

Jako odbitka z Ill tomu Roczni- 
ka Łódzkiego ukazała się książka o- 
pracowana przez Dr. Roberta Rembie- 
lińskiego p.t" , , Rajmuad Rembieliń- 
ski Budowniczy Łodzi Przemysłowej”. 
Jest to bardzo skrupulatne zebranie i 
opracowanie materjału dotyczące ży- 
cia i pracy Prezesa Komisji Woje- 
wództwa Mazowieckiego. Bezwątpie- 
nia Rajmund Rembieliński położył ka- 


mień węgielny pod dzisiejszą Łódż 
przemysłową. Był to nietylko mąż 
stanu, ale wielki patrjota oraz nie- 


strudzony pracownik na niwie społe- 
cznej i administracji. Dbał o uspraw- 
nienie rozwlekłej administracji , a 
przedewszystkiem zastanawiał się nad 
tem, w jaki sposób układa się życie 
poszczególaych warstw w obrębie je- 
go województwa. 

Poskramia zapędy szlachty, interesu- 
je się życiem włościjaństwa oraz za- 
gadnieniem, co robić z wzrastającemi 
rzeszami robotników, rekrutujących się 
przeważnie ze wsi. Widzi ratunek w 
uprzemysłowieniu miast. 


Korzystając z tego, że w tym 


czasie z przeludnionych Niemiec za- 
częła się emigracja nietylko robotni- 
ków fachowych ale i drobnych prze- 
mysłowców, szukających chleba poza 
swoją ojczyzną, tychże sprowadza na 
teren swojego województwa, osadza- 
jąc w miastach i wspomagając ich, by 
mogli otworzyć przedsiębiorstwa, w 
których znaleźliby zatrudnienie miejs- 
cowi robotnicy. W ten sposób w Ło- 
dzi powstaje cały szereg) fabryk, sta- 
nowiących warsztat pracy dla robo= 
tników, a jednocześnie wzbogacających 
kraj w.różne gałęzie przemysłu. 

Trzeba nadmienić, iż Prezes 
Rembieliński położył duży 
nacisk na uprzemysłowienie specjalnie 
Łodzi i pobliskich miasteczek. Trzeba 
było mieć silne nerwy i silne dłonie, 
aby w tym czasie przeprowadzić 
tak ryzykowne, a w skutkach brzemien- 
ne posunięcia administracyjno-gospo- 
darcze, tego jednak dokonał cichy i 
skromny pracownik Rajmund Rembie- 
liński. 

Dobrze zrobił Dr. Rembieliński, 
że gwoli dobru publicznemu zebrał 
cierpliwie wszystko to, co dotyczyło 
pracy Prezesa Komisji w całość syn- 
tetyczną, przedstawiającą ogrom jego 
wysiłków i zamierzeń oraz wykonane 


prace. 
Jan Klimek, 


Ina Benita, 


Do niedzieli dnia 4 lutego 1934 r. 
Potężne arcydzieło produkcji polskiej! 


PRZYBŁĘDA 


W rolach głównych: 


Jaga Boryta, 
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Do niedzieli dnia 4 lutego r. b. 


RAMON NOVARRO 


Król sensacyj 


w potężnym miłosnym dramacie egzotycznym 


INDYJ 


KRONIKA. 


Imieniny Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Stały Komitet Obchodów Naro- 
dowych organizuje uroczysty obchód 
Imienin Pana Prezydenta profesora 
Ignacego Mościckiego. 

W czwartek—w dniu lmienin— 
odprawione będzie nabożeństwo w 
kościele Sw. Mateusza (g. 10 rano). 

W piątek o g. 12-ej odbędzie 
się w sali Kina Oświatowego Uro- 
czysta Akademja, poświęcona Dostoj- 
nemu Soleniząntowi. 

Przemówienie na Akademji 
wygłosi b. minister p. Medard 
Downarowicz. 


Akademia. 


Z okazji lImienin Prezydenta 
Rzeczypospolitej dnia 1 lutego r. b. 
o godzinie 11. m. 30. w Kinie „Luna* 
odbędzie się uroczysta akademja dla 
młodzieży szkół średnich, zorganizo- 
wana staraniem obu gimnazjów pań- 
stwowych. Część programu poświęco- 
na zostanie akcji na rzecz szkół pol- 
skich zagranicą w myśl idei, której 
patronuje Prezydent Rzeczypospolitej. 


Rada Grodzka BBWR. 


W środę dn. 7-go b.m. o godz. 
8 w. we własnym lokalu ul. Pułaskie- 
go 3, odbędzie się zebranie Rady 
Grodzkiej BBWR. 

Wobec ważnych spraw będących 
na porządku dziennym, obecność 
wszystkich członków rady obowiąz- 
kowa. 


Ogólne Zgromadzenie 
Partji Pracy. 

W dniu 31 stycznia r.b. odbyło 
się Ogólne zebranie członków Partji 
Pracy. 

Zebrani po wysłuchaniu sprawo- 
zdań Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
udzielili ustępującemu zarządowi ab- 
solutorjum. 

Omawiano sprawy samorządowe 
i postanowiono wziąć gremjalnie czyn- 
ny udział w wyborach do samorządu 
wspólnie z B.B. W.R. 

Powołano nowy zarząd w na- 
stępującym składzie: 

P.P. dr. Eichler, Kasperkiewicz, 
dr. Manitius, Sajda i Faust, zastępcy: 
p. p. Januszewicz i Słomiński. 

Do Komisji Rewizyjnej powoła- 
no p.p. Szefera, Nowaka i Kasperkiego. 
Następnie p. dyr. inż. Tymieniecki w 
dłuższem przemówieniu poruszył spra- 
wę młodzieży „ rzemieślniczej. Posta- 
nowiono sprawą tej młodzieży, jak 
również i młodzieży wogóle, zająć 
się specjalnie i dążyć do zatrudnienia 
młodzieży bezrobotnej. 


Komunikat. 


Zarząd Związku Strzeleckiego 
oddz. Pabjanice zawiadamia swych 
członków, że w dniu 10-go lutego o 
gogz. 19 w pierwszym i 19'30 w dru- 
gim terminie, w lokalu Związku, ul. 
Fabryczna 32, odbędzie się Walne 
Zebranie Członków Z. $, na które 
prosi o przybycie 


ZARZĄD. 


Skazanie redaktora Pra- 
wdy Pabjanickiej p. Sła- 
wińskiego. 

W ubiegły wtorek w Sądzie O- 
kręgowym w Łodzi odbyła się roz- 
prawa przeciwko redaktorowi Prawdy 
Pabjaniekiej o zniesławienie w druku 
p. Jędrychowskiej, przełożonej Pań- 
stwowego Gimn. im Królowej Jadwi- 
gi. Ze strony oskarżonego p. Sławiń- 
skiego występował cały szereg świad- 
ków, którzy jednak podniesionych 
przez „Prawdę“ zarzutów nie potwier- 
dzili. Że strony p. Jędrychowskiej wy- 
stępował adwokat p. Fichna. 

Wrezultacie p. Sławiński, jako 
redaktor odpowiedzialny, został ska- 
zany ma miesiąc aresztu, 100 zł. grzy- 
wny i opublikowanie na własny koszt 
w prasie wyroku. P' Sławiński uspra- 
wiedliwiał się na rozprawie, iż padł 
ofiarą fałszywych informacyj. 


Komunikat. 


Zarząd Pabjanickiego Towarzy- 
stwa Cyklistów zawiadamia niniejszem 
wszystkich członków i sympatyków 
T-wa, iż kierownictwo sekcji kolar- 
skiej urządza w nadchodzącą sobotę 
dnia 3 lutego 1934 r. w lokalu włas- 
nym ul. Bagatela 8 wieczornicę tane- 
czną połączoną, z rozdaniem nagród 
zdobytych przez kolarzy w ubiegłym 
sezonie. 

Początek o godz. 8 wieczór. 

Uprasza się o liczne przybycie. 


Zabawa kostjumowa dla 
dzieci. 

Towarzystwo Sportowe Praco- 
wników firmy „Krusche i Ender or- 
ganizuje zabawę kostjumową dla dzie- 
ci w niedzielę 11 lutego r. b. w sali 
Ochotniczej Straży Pożarnej o g. 3 pp. 

W programie tańce, fanty, gry 
i zabawy, oraz szereg ciekawych i mi- 
łych niespodzianek. Ponadto urządzo- 
ny będzie kiosk z parasolkami, cza- 
pkami i innemi ozdobami. 

Za najpiękniejsze kostjumy przy- 
znawane będą nagrody. 

Podczas zabawy przygrywać bę- 
dzie orkiestra fabryczna firmy Kru- 
sche i Ender. 

Cukiernia na miejscu. 

Wejście : dla dzieci 20 gr. 
starszych 30. gr. 

Na powyższą zabawę uprzejmie 
zaprasza dzieci z rodzicami Komitet. 


dla 


Podziękowanie. 
Ochrona Katolicka składa ser- 
deczne podziękowanie Panu Stanisła- 
wowi Krajowi—za ofiarowane dla sie- 
rot 90 metrów materjału. 


Bal Kostjumowy dla dzieci 
Przypominamy, że w piątek dnia 
2 lutego w salonach T-wa Dobroczyn- 
ności (Ochrona Katolicka) odbędzie 
się „Bal Kostjumowy dla dzieeci* 


Ceny wejścia: dla dorosłych 1 
zł, dla dzieci 50 gr. 


Zabawa dziecięca. 


W dniu 4 lutego odbędzie się 
staraniem Związku Pracy Obywatel- 


GAZETA PABJANICKA 


Epos o wielkiej miłości i wielkiej nienawiści. 


Zb. Staniewiecz i 


Wszystko dla dziewczyny 


St. Sielański. 


Nr. 5 


Następny program. 


Prokurator Alicja Horn 


W rolach głównych: 


JADWIGA SMOSARSKA, 
BOGUSŁAW SAMBORSKI. 


Poniedziałek, wtorek i środa 


Harry Peel 


w filmie p.t. 


skiej Kobiet Zabawa dziecięca połą- 
czona z loterją fantową i całym sze- 
regiem atrakcyj i niespodzianek. Stro- 
je i ozdoby bibułkowe do nabycia na 
miejscu. 

Zabawa odbędzie się w sali 
Gimnazjum Zeńskiego im. Królowej 
Jadwigi. Początek o godz. 3 po poł. 

Ceny wejścia dla dzieci 50 gr., 
dla dorosłych 1 zł. 


Zabity przez pociąg. 


W ubiegłym tygodniu na torze 
kolejowym około wsi Wronowiee, 
gm. Łask został zabity przez pociąg 
osobowy Nr. 516 mężczyzna nazwi- 
skiem Stegnet Czesław, z zawodu 
robotnik, zam. we wsi Baranowice, 
gm. Karczew pow. kolskiego. 


Pożary. 


Daia 23 stycznia r.b. na szkodę 
Langego Józefa, zam. w Okupie Wiel- 
kim, gm. Pruszków, spłonęła stodoła 
ze zbożem. Straty wynoszą 1200 zł. 

* 


a * 

Dnia 25 stycznia r. b. we wsi 
Osiny, gm. Sędziejowice, na szkodę 
Tomasza i Władysława Romkowskich, 
spłonęła zagroda gospodarska. Straty 
wynoszą 2.800 zł. 


Bójka. 

W ubiegłym tygodniu we wsi 
Polowa, gm. Szczerców pomiędzy 
Małkowskim Edwardem, a Malentą 
Józefem wynikła bójka, w czasie któ- 
rej został pokłuty nożem Małkowski 


Edward, któremu zadano dwie rany 
nożem. 


Z Wojewódzkiego Komite- 
tu Funduszu Szkolnictwa 
Poiskiego Zagranicą. 


Uczestnicy walk o szkołę pol- 
ską w latach niewoli, powołując do 
życia fundację p. n. „Fundusz Szkol- 
nictwa Polskiego Zagranicą“, posta- 
nowili corocznie w rocznicę strajku 
szkolnego w roku 1905 przeprowa- 
dzać zbiórkę na cele Funduszu. 


I w roku bieżącym powołano do 
życia Stołeczny Komitet Zbiórki 
w Warszawie pod wysokim protekto- 
ratem Pana Prezydenta Rzplitej oraz 
dzięki pomocy władz państwowych, 
samorządowych oraz przedstawicieli 
społeczno- oświatowych _ organizacyj 
powstały Komitety Wojewódzkie i Po- 
wiatowe. 

Protektorat nad Łódzkim Komi- 
tetem na Fundusz Szkolnictwa Pol- 
skiego Zagranicą objął p. Wojewoda 
Hauke-Nowak. Na czele zaś Komite- 
tu Wykonawczego Zbiórki stanęła dy- 
rektorka Państwowego Gimnazjum im. 
Szczanieckiej, p. Dr. Pachucka. 


Na posiedzeniu Komitetu Wy- 
konawczego postanowiono na terenach 
powiatów wyłonić lokalne Komitety, 
któreby wciągnęły do pracy zbiora- 
wej liczne zastępy członków organi- 
zacyj społecznych, przyczyniając się 
w ten sposób do jaknajszerszego uświa- 
domienia szerokich mas społeczeń- 
stwa o konieczności utrzymania przy 
polskości młodego pokolenia Polaków 
na obczyźnie. 


Od czwartku 8 lulego 1934 r. 


Głośna na cały świat powieść Leblanca 


ARSENE LUPIN— 


dżentelmen-włamywacz 


W rolach głównych słynni bracia: 


John i Lionel Barrymore. 


Komunikat. 


Wobec błędnych mniemań osób 
zainteresowanych o nowo obowiązują- 
cej ustawie o ubezpieczeniu społe- 
cznem w tym sensie jakoby ustawa ta 
zmieniała przepisy prawa w zakresie 
działania Funduszu Bezrobocia, Za- 
rząd Obwodowy wyjaśnia, że Ustawa 
z dnia 28 marca 1933 r. o ubezpie- 
czeniu społecznem (Dz. U. R. P. Nr. 
51/33, poz. 396), która weszła w życie 
z dniem 1.1.1934 r., nie obejmuje u- 
bezpieczenia robotników na wypadek 
braku pracy. l 

W związku z tem działalność 
Funduszu Bezrobocia oparta na prze- 
pisach Ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. 
o zabezpieczeniu na wypadek bezro- 
bocia w brzmieniu nadanem obwiesz- 
czeniem z dnia 24.6.1932 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 58, poz. 555), nie ulega 
zmianom i trwa nadal. 

Jednocześnie Zarząd Obwodowy 
nadmienia, że wynikający z tej Usta- 
wy ł ciążący na pracodawcach obo- 
wiązek terminowego .przekazywania 
należnych Funduszowi Bezrobocia 
wkładek, pozostaje nadal w mocy. 


Nr. spr. 2701. 


POZEW EDYKTALNY. 


W sprawie o unieważnienie mał- 
żeństwa Edwarda i Leokadji z Linków 
małżonków Szrajberów, na mocy de- 
cyzji Sądu Biskupiego, w dniu 30 paż- 
dziernika 1933 r. zapadłej, wzywam 
Leokadję Szrajber, z pobytu niewia- 
domego, aby w dniu 8 lutego 1934 r. 
o godzinie l-ej w południe stawiła 
się osobiście, 4 chśrakietsć pozwanej, 
w Sądzie Biskupim w Łodzi (Ks, Sko- 
rupki 1), — pod zagrożeniem: że je- 
żeli wspomniana L. Szrajber w ter- 
minie wyżej oznaczonym nie stawi się, 
za nieposłuszną prawu (contumax) 
uznaną zostanie i od wyroku, jaki po 
zaocznem przeprowadzeniu sprawy 
zapadnie, prawo apelacji służyć jej 
nie będzie. 


OFICJAŁ: 
(—) Ks. Dr. Jan Bączek. 


NOTARJUSZ SĄDU: 
(-) Ks. Dr. Zdzisław Heidrich, 


TEZA OE SZOJSE TZ ZZÓ CZAR 
Do akt Nr. Km. 61/34 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pa- 
bjanicach, rewiru I, zamieszkały w Pabja- 
nicach, przy ul. Pułaskiego Nr. 17, na za- 
sadzie art. 602 K. P. ©. ogłasza, że w 
dniu 6 lutego 1984 r. od godz. 12 w Pabja- 
nieach, przy ul. Pomorskiej Nr. 1, odbę- 
dzie się publiczna licytacja ruenomości a 
mianowicie: urządzenia składu aptecznego, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 690.—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej OZ- 
naczonym. 

Pabjanice, dnia 22 stycznia 1934 r. 
Komornik (—) K. Garczyński. 


IDEA CHEZ FIS OĘORZETDEE ISA DES 
weksel z wystawienia Wik- 


Laginął tora Seweryna Biskupskiego 
in blanco na sumę Zł. 300.—. Powyż- 
szy weksel umieważnia Kazimierz 
Biskupski, Pabjanice, ul. Kopernika 13. 


4 —— — — — a W, O, 
Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Dr. Witold Eichler. „Nasza Drukarnia* sp. z o. o. w Pabjanicach, ul. Kościuszki 14, tel. 67, 


